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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Deutsche Tageszeitung 4.XI, umieszcza obsz. art. 
jPecjalmego korespondenta z Gdyni p. t. „Danzigs 

^klam m erung". A utor opisuje szczegółtowo rozbu- 
j°Wę miasta i portu Gdyni, wprowadzenie udoskona- 
°nych urządzeń technicznych, ustalenie dla portu  
Peejałnej taryfy wyjątkowej, podkreśla wynikające 

,^3d utrudnienia dla Gdlańska i w yraża przekonanie, 
t *  C2asem stanie się Gdynia silną konkurencją tiie- 
i . dla Gdańska, ale także i dla portów  niemiec- 
nj ; A utor — dowodzi w d. c. — iż Polska — a za 
st!̂  1 ■ F rancia — zapomocą subwencyj państwowych 
ski'1" ■ wszelkiem i siłami w prowadzić handel mor- 

1 *ej części Europy na now e drogi, ażeby przez to 
s E ch o w ać  niem iecką politykę rewizjonistyczną, a 

111 Gdańsk „uchwycić w  kleszcze". W arszaw a li- 
je-J ^kwarcie na to, że Gdańsk, którem u odbierze się 
tow ZaP^ecze i k tóry  dowolnie będzie można bojko­
cie ac’ stanie się bardziej podatny wpływom polity- 
^  ym Polski oraz jej dążeniom w kierunku objęcia go 
^Posiadanie. Opinja Niemiec zapóźno zwróciła uwa- 
sJ a Wynikające z tego stanu rzeczy niebezpieczeń- 
jesta 'v!en sam błąd popełnił zresztą i Gdańsk. Słabą 
sję T0 ecnie nadzieja na przychylne ustosunkow anie 
G d a '1̂ -1 Narodów do interpelacji wniesionej przez 
d°nil f w lej sprawie. Niemcy powinny sobie uświa- 
że f0 ’ tz n ' e chodzi itu jedynie o los Gdańska, lecz, 
§l,o\vpS°rn,aria indow a  portu  oraz t. zw. m agistrali wę- 

1 Ja Gannego Śląska jest jedną z ważniejszych 
r ej ar  .* 1  °  niem ieckie wschodnie granice, w któ- 
stan.0^ a, P°Nko - francuska niezm iernie utrudniła
diią   Niemiec. A  jeśli się p a trzy  na łódź podwo-
Za któr Z <̂ °w anĄ naturalnie we Francji — w ślad 

Przyjdą ,i następne, w tedy jasno się widzi 
^Zanie ^ Zei” ,e ' cel strategiozny itego portu : przeszka- 

usami \w° Zen û mi0<rsk ieni pom iędzy Rzeszą a 
Ws chłodniemi. A utor dochodzi do wniosku,

że Niemcy mają wszelkie powody dio troszczenia się 
o Gdańsk ze względu na siebie samych.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Lietuvos Aidas 5.XI, zamieszcza p. n. „Znowu za­
straszająca fala teroru na Ukrainie zachodniej" ko­
munikat ag. „E lty , informujący na podstawie pism 
polskich („Dnia Polskiego i ,,K urjera Porannego") 
o dalszych aresztowaniach Ukraińców, wzwiązku ze 
wzrostem ruchu przeciwko rządowi polskiemu wśród 
włościan ukraińskich w M ałopolsce wschodniej. Po- 
zatem komunikat przytacza streszczenie artykułu  u- 
kraińskiego pisma lewicowego „Siła", podkreślające­
go, że karne ekspedycje polskie przeciwko włościań- 
stwu ukraińskiem u — wbrew oświadczeniom prasy 
polskiej — bynajmniej nie ustały, a że w dalszym 
ciągu w M ałopolsce wschodniej trw a „znęcanie się 
wojskowych oddziałów polskich nad bezbronną lud­
nością ukraińską".

W isty 31.X, w art. wst. p. t. „Ukraina zachodnia 
w pazurach faszyzmu polskiego", tw ierdzą, że ukraiń­
skie stronnictwa burżuazyjne czynnie dopomagają 
faszyzmowi polskiemu zwalczać terorem  ruch rew o­
lucyjny wśród włościan ukraińskich. W „Dile" ogło­
sił swój artykuł prezes Proświty - Hałuszczyński, któ­
ry usprawiedliwia teror faszystowski i oświadcza że 
sprawców sabotażu należy karać. W ten sposób bur- 
żuazja ukraińska ujaw nia swoją solidarność klasową 
z faszyzmem polskim, stając otwarcie pod sz tanda­
rem  piłsudczyków. D eklaracja trzech burżuazyjnych 
stronnictw ukraińskich — Undo. U. S. R. P. oraz U. 
S. D. P. przedstaw ia najbardziej haniebny dokument 
z historji prób ugodowych na Ukrainie Zachodniej. 
Duchownym przywódcą tego przym ierza pomiędzy 
faszyzmem polskim a burżuazją zachodnio-ukrairiską 
jest m etropolita Szeptycki.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
FRANCJA A NIEMCY- 

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

L Oeuvre 4.XI, podaje wywiad swego korespon­
denta z Thomasem Mannem, kitóry oświadczył, że 
rezultat wyborów niemieckich jest poważną przestro­
gą dla [zagranicy, gdyż nie można ciągle nie liczyć się 
ze stanem  duchowym narodu, o ile ów naród nie ma 
SlS stać niebezpieczeństwem światowem. Co jest warte 
Wypełnienie trak tatów , jeżeli czyni się to w  złej w ie­
rze. Nie widzieć nic innego po za wypełnieniem  tra k ­
tatów, nie jest bynajmniej wielką polityką. T raktat 
Wersalski ne zostanie wiecznie podstaw ą praw ną E- 
aropy. Samo życie i zdrow y rozsądek wykazują co­
raz więcej trudności utrzym ania w  całości trak ta tu  
Wersalskiego. Należy natom iast obalić u Niemców u- 
pzuoie doznanej krzyw dy i dojść do ogólnego rozbro­
jenia. Firan/cja, jlafco naród zwycięski powinna zrobić 
pierwszy krok w kierunku porozum ienia franko-nie- 
raieckiego. W cale nie chodzi tu  o  rewizję en bloc 
. akt a tu  pokoju. Z czasem stanie isię to sarno przez się 
1 stopniowo, tak samo stopniowo dojdzie do porozu- 
aiienia.

L Oeuvre 4.XI, podaje na pierwszej stronie a r ty ­
kuł Jean  PSot, om aw iający deklarację Braining a i pro- 
Pozycje Thomasa M anna sojuszu francusko - niemie- 
°kiego, celem którego byłby pokój. Lecz wielki pi­
sarz niem iecki uważa, że Francja powinna zrobić pier- 

szy krok, gdyż jest zwycięską i szczęśliwą. Dzień- 
jńk konstatuje z pewnem zdziwieniem., że jednak tych 
kroków pojednawczych ze -strony Francji było dużo 
?d Londynu (1924) poprzez Lokarnio, aż do ewakuacji 

adrenji, a ani Bruning, ani T. Mann nie zauważyli, 
i e Niemcy powinni co najmniej zdobyć się na jeden 

rok w  tym kierunku. Francji nie m-oże w ystarczyć 
^ąpewnienie, że zadośćuczynienie ,,słusznym żąda- 

'om Niemiec dostatecznie zabezpiecza pokój.

c- J ° urrial des Debats 5.XI, uważa wystąpienie so- 
1 a ust ów ,i frakcji radykałów  w spraw ie ogólnego roz­
ognia za oszukiwanie narodu francuskiego i trw a­

ła6 Uporczywe w popełnionych omyłkach. Stało się 
o * * ®  dla wszystkich, że polityka likwidacji zamiast 
0cj^®n4ć w ytknięty  przez nią cel, wywołała wręcz 
so ° tne skutki i najzupełniej zawiodła. Tymczasem 
dal ' ŚCi Pozuiąc n'a jedynych obrońców  pokoju, b rną 

w niebezpiecznym  kierunku ogólnego i kontro- 
jai a" eś°_ rozbrojenia. Niewiadomo, czy możliwa jest 
4 — • ° |wiek praw dziw a kontrola, lecz są dowody od 
ją j  '^sięcy coraz więcej wymowne, że Niemcy nie ma- 
a iem w °li rozbrojenia się. Kampanja za  rozbroje- 
d2je m° Ze wprowadzić w  błąd naród i dla tego lu- 
nych ̂ z a le ż n i  i sumienni ze sfer socjalno - radykal- 
\vi '. )a* Herriot, Besnard, Boncourt, Varenne po- 
°dpo1 ^ rzf cdwid się tej akcji i nie brać tej ciężkiej

^■edizialności na swe sumienie.
G

2"dązlfrmama nawiązując do oświadczeń w
klanów*1 Z Pirzec ŝ^aw ’en êm Radzie Rzeszy licznych 
siłlti as^aw pisze: Oczekiwać należy, iż wielkie wy- 
Sytua? du wYw,rą  wpływ na poznanie i zrozumienie 
cie, ^ J 1 Pr|zez stronnictwa, i że znajdą one ich popar- 
że Sj 2 którego dzieło uzdrow ienia państw a nie mo- 

ać- Ze szczególnym naciskiem  podkreślił

kanclerz współzależność pomiędzy uzdrowieniem fi­
nansów, a polityką zagraniczną Niemiec. Zadaniem 
Rady Rzeszy jest zwrócić uwagę na wielką spoistość 
w ew nętrzną przedstaw ionych przez rząd projektów  
ustaw, na ich celowość i konieczność i oceniać je jako 
całość. Im więcej Rada będzie zw racać uwagę na tę 
stronę swego zadania, tern łatwiej przejdzie nad po- 
sizczególnemi punktami, k tóre być może spotkają się 
z kry tyką przedstaw icieli niektórych krajów . Poło­
żenie jest zbyt groźne, ażeby ogólne rozstrzygnięcie 
można było uzależnić od zapatryw ań na pewne po­
szczególne kw est je.

Svenska Dagbladet 3.XI, twierdzi, że główną 
przyczyną przesilenia gospodarczego w świecie jest 
ściąganie odszkodowań wojennych z Niemiec n!a pod­
staw ie układu wersalskiego. Zmusza to bowiem 
Niemcy do spłacania odszkodowań w walucie złotej 
za w szelką cenę i podwyższa w iten sposób cenę zło­
ta. W ten sposób gromadzą się ogromne ilości złota 
we Francji i Stania-ch Zjednoczonych A. P. i leżą tam  
bez pożytku dla tych krajów. Jednocześnie świat od­
czuwa brak złota, co obniża cenę towarów, wywo­
łując tern samem  ogólne przygnębienie gospodarcze. 
Zdaniem dziennika, ten niesprawiedliwy podział złota 
między narody jest niemożliwy’ do utrzym ania i nie­
zgodny z ideałam i XX wieku.

SPRAWA ROZBROJENIA. 
FRANCJA A WŁOCHY.

Germania 6.XI, nawiązując do konferencji roz­
brojeniowej, pisze: Prace komisji Ligi Nńrodów do 
spraw  rozbrojenia są jedynie formalnością i dopiero 
na pełnej konferencji rozbrojeniowej padną rozstrzy­
gnięcia i „zostaną rzucone kości". W tedy dopiero 
Niemcy zażądają odpowiedzi na pytanie czy aljanci 
ze swej strony zam ierzają wykonać swe zobowiązania 
i w  jakim zakresie.

Berliner Tageblaił 5.X1, omawiając stanowisko A- 
m eryki i Anglji w komisji rozbrojeniowej zaznacza, 
iż obie potęgi światowe powinny dążyć do zabezpie­
czenia pokoju nietylko przez doprowadzenie do poro­
zumienia morskiego, lecz przedewszystkiem w spół­
pracując w przygotowaniu konferencji rozbrojenio­
wej; oba państw a powinny objąć przewodnictwo w 
pracach nad ustaleniem  nowego porządku — konty­
nent bowiem okazał już swą nieudolność.

Deutsche Tageszeitung 6.XI. pisze: Komisja Ligi 
Narodów do spraw  rozbrojenia nie posiada racji by­
tu. Błędem byłoby także pokładać zbyt wielkie na­
dzieje w samej konferencji rozbrojeniowej, odkładać 
niemieckie postanowienia w nieskończoność i uzależnić 
je od przebiegu tej konferencji. Niemcy ocenią odpo­
wiednio istotne rozbrojenie swych przeciwników, lecz 
nie mogą zgodzić się, by być stale  stroną oszukiwaną.

Frankfurte Zeitung 5.X I,  zamieszcza obszerny a r ­
tykuł p. t. ,,Czy F rancja  rzeczywiście się rozbroi", w 
którym  autor szczegółowo opisuje stan liczebny po­
szczególnych jednostek arm ji francuskiej, jej tech­
niczne przygotowanie, oraz przepisy o obowiązującej
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służbie wojskowej. Dopóki F rancja — pisze „Fr. 
g. w zakończeniu — nie ustali jednorocznej służ

Y wojskowej, a tern samem nie doprowadzi do 
zmniejszenia ilości rezerw  i oficerów w wojsku sta- 
eP1 dotąd nie może być w Europie mowy o rzeczy-

stem rozbrojeniu, o pokoju i bezpieczeństwie.
Kreuz - Zeitung 5.XI, zamieszcza art. hr. W estar- 

Pa, om awiający kwestję rozbrojeniową. Postanowień 
Parlamentu, tyczących się rozbrojenia — pisze au- 
_0r n*e można bagatelizować. Powinny one skłonić 
rząd do zastanowienia się nad położeniem i do uświa- 
omienia sobie, że w łonie parlam entu istnieje p rze­

konanie o konieczności zmiany niemieckiej polityki 
rozbrojeniowej. Niemcy powinny przedstawić genew­
skiej „komedji rozbrojeniowej" jej istotny cel, powin-
V kategorycznie domagać się szczerości i zapewnić 

sobie — w związku z łamaniem traktatów  przez in-
77 ^  samą, którą i oni posiadają, swobodę w 

kwestji rozbrojenia.

Dzienniki sowieckie 4.XI,  omawiają znaczenie 
j ̂ poczynającej się w Genewie sesji komisji przygo- 
°Wawczej konferencji rozbrojeniowej.

I  zwiesi ja  zaznaczają, że istnieje wielka rozbież- 
°sc W stanowiskach poszczególnych państw  kapita- 

ycznych w spraw ie rozbrojenia. Po zawarciu lon- 
yńskiego paktu, dotyczącego rozbrojenia trzech naj- 
ląkszych mocarstw na morzu, zaznaczyły się w y­

raźnie przeciwieństwa oraz współzawodnictwo za- 
°Wno pomiędzy mocarstwami, które podpisały pakt 
°ndyński, jak i pomiędzy F rancją a Włochami, któ- 
f  QO ieŚ° paktu nie przystąpiły. W idocznie genew- 
ka komisja przygotowawcza — piszą „Izw iestja" —

• Cżyni wszystko, aby uniemożliwić realizację pro­
jektów rozbrojeniowych i odciągnąć komedję rozbro- 
>ema aż d0 p rZySZłe j woj ny. Co do stanowiska dele- 
jacP sowieckiej na komisji przygotowawczej, to 5ę- 
^zie się ona trzym ała ściśle uchwały CIK-a Z. S. R. R. 
ty jria  4 grudnia 1929 roku w sprawie rozbrojenia, 
k której to uchwale zaleca się rządowi sowieckiemu 
^ntynuow ać politykę pokojową, umacniać pokojowe 
^ p ć łż y c ie  wszystkich narodów oraz wykrywać

^zystkie próby im perjalistów wzniecenia nowej 
w°)ny.

c . Krasna ja Zwiezda, (organ rady  wojenno-rewolu- 
tyj7‘eł S. R. R.) zaznacza, że delegacja sowiecka 
^y, orzysta obrady komisji przygotowawczej, aby 

ykiyć pxzed całym światem fałsz rozbrojeniowych 
‘^ k ió w .  pochodzących od państw  kapitalistycz­

ni?’ kontynuujących swoje zbrojenia pomimo fra- 
i pacyfistycznej.

t0 ^~w 'iestja 4.XI, omawiając perspektywy przygo- 
komisji rozbrojeniowej, rozpoczynającej 

Podć? ° brady w Genewie, twierdzą, że byłoby bez- 
leg-^a.Waem oczekiwać sensacyjnego wystąpienia de- 

niemieckiei w Genewie z żądaniem przywróce- 
k0jpiVenicc‘nl Prawa do zbrojenia się. W niemieckich 
ie si Politycznych — piszą „Izw iestja" — utrzymu- 
cj] pogląd,  że chwila obecna nie jest odpowiednią 
Poty-^yftąpienia oficjalnego w tym kierunku. Niemcy 
do tenn! {rzymać s*9 wytkniętych tez rozbrojeniowych 
^edj- C2asu' aż rzeczywiście nastąpi ostatni akt ko- 
tyS2(. ’ l02:broi eniowej, t. zn. zostanie zwołana po- 

03 konferencja rozbrojeniowa.

The Manchester Guardian 5.XI, omawiając w 
art. wst. decyzję konferencji Im perjalnej w sprawie 
poparcia wysiłków Ligi Narodów, zmierzających do 
rozbrojenia i do uzgodnienia Paktu  Ligi z Paktem  Kel- 
loga oraz przystąpienie W ielkiej B rytanji do Aktu 
Generalnego, pisze, że W. Brytan ja, przystępując do 
tego Aktu, winna poczynić pewne zastrzeżenia, a mia­
nowicie wyłączyć kwest je sporne tiomiędzy Anglia 
a dominjami.

L‘Echo de Paris 6.XI, zamieszcza artykuł Perti- 
naxa omawiający problem zbrojeń morskich i wizytę 
Gibsona w Rzymie. Dziennik nazywa projekt Gibso­
na, który mógłby, rzekomo, umożliwić odwleczenie 
wyścigu zbrojeń morskich włosko-francuskich aż do 
1936 r. — projektem  mglistym i niemożliwym do u- 
rzyczywistnienia już dla tego samego, że niemieckie 
zbrojenia m usiały uniemożliwić powstrzymanie, choć­
by czasowe, budowy okrętów francuskich. P, Gibson 
uczyniłby słusznie, gdyby z Rzymu udał się wprost 
do Berlina. Pomimo to wszystko, F rancja zdecydowa­
ną jest raz jeszcze próbować dojść do porozumienia 
z I ta lją  w Genewie.

Le Temps 5.XI, uważa, że kroki poczynione w 
Rzymie przez Gibsona odniosły pewien sukces, a m ia­
nowicie stworzyły atmosferę korzystną dla dalszych 
pertraktacyj, które zapow iadają się lepiej, niż m y­
ślano jeszcze przed paru  dniami. Nie należy jednak 
sądzić, aby rząd faszystowski porzucił tak nagle tezę, 
której trzym ał się dotychczas z całą stanowczością.

L Oeuvre 4.XI, pisze z powodu wizyty lorda Ty- 
rell a u Brianda, podczas której omawianą być m ia­
ła kwestja zbrojeń morskich, że jeżeli W łochy dalej 
będą tkwić w wymaganiu „parytetu" z Francją, to 
F rancja przystąpi do trak tatu  Londyńskiego. Mimo iż 
nieprzychylny Francji „Daily Telegraph" uważa to 
za niebezpieczne, to jednak wiadomo jest autorowi 
artykułu, że lord Tyrell i lord adminiralicji A leksan­
der przyw iązują duże znaczenie polityczne do przy­
stąpienia Francji, do porozumienia morskiego. W 
każdym razie, jeżeli p. Gibsonowi uda się przekonać 
Rzym, że chcieć budować tyle okrętów co Francja, 
nie m ając wcale, tych samych potrzeb a przytem  za 
pieniądze amerykańskie, jest wprost impertynencją, 
to delegacja francuska w Genewie będzie mogła pod­
jąć przerw ane we wrześniu pertrak tacje  z ekspertam i 
włoskimi.

La Tribuna 2.XI, w art. wst. zaprzecza temu ja ­
koby pobyt w  Rzymie am basadora Stanów Zjedno­
czonych Gibsona miał na  celu pośredniczenie we 
francusko - włoskim sporze morskim, gdyż spór taki 
nie istnieje. Zagadnień do rozw iązania między F ran ­
cją a W łochami jest dużo, nic więc dziwnego, że G ib­
son, jako przewodniczący delegacji Stanów Z jedno­
czonych sta ra  się dojść z poszczególneirsi delegacjami 
innych państw  do porozumienia. Rokow ania między 
W łochami są niemożliwe bez uprzedniego zasadni­
czego stw ierdzenia równości między obu państwami. 
Dziennik nie wierzy, by Francja miała przystąpić do 
paktu  zaw artego między m ocarstw am i oceanicznemi, 
pod w arunkiem  zapew nienia Francji przewagi nad 
W łochami w wysokości 240 tysięcy ton. Gdyby do te ­
go doszło, W łochy nie obawiają się 'odosobnienia. 
N ieprawdopodobne wydaje się urzeczywistnienie żą­
danego przez Francję wejścia do rzędu państw  ocea-
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jucznych, gdyż trudno uwierzyć, by Anglja i Stany 
jednoczone, k tóre na konferencji londyńskiej zacho­
wywały neutralność wobec sporu wiosko - francuskie­
go,̂  zaw ierały teraz  ugodę z jednem 'tylko z tych 
Państw. Pozatem  byłoby to uznaniem nowych wyści­
gów w zhrojeniach, niezgodnem z postanowieniami 
układu londyńskiego.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  Z. S R. R.

Izwiestja 3.XI, ogłaszają komunikat krajowego 
G. P. U. w Moskwie o wykryciu organizacji sabo- 

ażowej, która m iała celowo szkodzić realizacji pla- 
nu magazynowania siana. Zamiast 30.000 ton siana, 
M agazynowano wszystkiego 3.000. Aresztowano k ie­
rowników oddziału magazynowania siana w moskiew­
skim związku współdzielczym Czesałowa i Stiepa- 
n©wa.

Prawda 4.XI, ogłasza komunikat władz aprowi- 
2acyjnych, który zapowiada wydanie artykułów  żyw- 
Uościowych ponad ustalone normy w związku z ob­
chodem 13 rocznicy rewolucji październikowej. Dzie- 
j-1 otrzymają, pszeniczną mąkę, jaja. ser i cukierki, ro ­
botnicy również otrzym ają mąkę pszenną, konserwy 
1 ^ edzie. Komunikat stwierdza, że ludność w Moskwie 
Niepotrzebnie śpieszy otrzym ać powyższe artykuły, 
Worząc przed sklepami niebywały tłok. Komunikat 

zapewnia, iż każdy uprawniony obywatel sowiecki o- 
r2yma mąkę pszenną w oznaczonej ilości, wobec cze- 

tłum ne obleganie sklepów jest zbyteczne.

SYTU AC JA POLITYCZNA NA LITWIE.

Rytas 4.XI, zamieszcza treść opracowanego przez 
ePiskopat litew ski program u akcji katolickiej na Lit- 

Program  tej akcjii, noszący tytuł,,,D yrektyw y epi- 
. opatu litewskiego" składa się z 47 artykułów. O- 
Sr°dkiem  łączącym  katolickie organizacje na Litwie 
Nia być „Centrum  Działalności Katolickiej''. Do or- 
SaTiizacji tej mają m oralny obowiązek przystąpić 
^ z y s tk ie  istniejące na Litwie organizacje katolickie. 
"Centrum'' nakłada na katolików  - Litwinów, zwła- 
^ CZa zaś posiadających wyższe w ykształcenie obo- 

'!Ązek brania udziału w  akcji prasowej, szczególnie 
Ującej na celu zwalczanie poglądów liberalnych. 
ako charakterystyczne należy podkreślić te punkty 
. °gramu, w których jest mowa o konieczności bra- 
 ̂ a Przez katolików  - Litwinów czynnego udziału w 
y°iu poilitycznem kraju, dalej te, w  których zazna- 
 ̂ °na jest potrzeba skupienia przez katolików w 
Weiu ręku organizacyj, regulujących życie gospodar- 

zw ,^raiu- W ielki nacisk położony został również na 
Zanie szkół świeckich i na potrzebę utworze- 

2n ■ jaM*as  ̂ ™,c'h szkół wyznaniowych, k tó re  miałyby 
. a]dować się pod pieczą Kościoła. Biskupi nakłada- 
Ie^w’r.e*szoie obowiązek na katolików  - Litwinów na- 
kt(^ a  jednej przynajmniej organizacji katolickiej, 
licl̂ .a ,ogłosiła akces do ,,Centrum  Działalności K ato- 
ba ‘.el • W szyscy katolicy - Litwini mają pozatem o- 
któ IazeH należenia do stronnictw a politycznego, 

e stoi na straży  przekonań katolickich.

cją Lietuvos Aidas 5.XI, zamieszcza p. n. „N atura 
le wilka do lasu" korespondencję z Kłajpedy, w

ukarnia „KADRA", Długa 50, tel. 786-30.

której omawia sytuację wytw orzoną w kraju kłaj- 
pedzkim  po ostatnich wyborach. Nia wstępie koresp. 
opisuje uroczyste pożegnanie długoletniego przyw ód­
cy Niemców kłajpedzkich dr. G rabov'a w związku z 
jego wyjazdem na stanowisko burm istrza w  m. Ro­
stock. Koresp. wyjaśnia czytelnikom litewskim, jak 
mogło się stać to, że dr. G rabov— obywatel litewski 
został powołany na stanowisko burm istrza w  niemie- 
ckiem mieście. W  tym  celu koresp. przytacza treść 
nieoficjalnego kom unikatu rządu niemieckiego, w  k tó ­
rym ten zaznacza, że Niemcom kłajpedzkim , którzy 
optowali na rzecz Litwy, rząd Rzeszy nie będzie czy­
nił żadnych przeszkód w uzyskaniu obyw atelstw a nie­
mieckiego. Jednem  słowem, Niemcy kłajpedzcy, bę­
dący obywatelami litewskimi', mogą w sposób w ytę­
żony pracow ać przeciwko Litwie, wiedząc o tem, że 
zagranicą oczekuje ich za to  przyjęcie z ow tartem i ra ­
mionami.

Dalsza ozęść koresp. poświęcona została akcji 
litewskiej frakcji w  sejmiku kłajpedzkim, zm ierzają­
cej do utw orzenia większości w  sejmiku przez poro­
zumienie z ,,Landwirtscha£tspartei“ , k tó ra  — jak 
wiadomo — podczas wyborów zwalczała inne stron­
nictw a niemieckie. „Landw irtschaftspartei" jednak 
odmówiła kategorycznie w spółpracy z frakcją litew ­
ską, tłómacząc, że cele obu stronnictw  we w szyst­
kich zagadnieniach życia politycznego i gospodarcze­
go zbyt się różnią, by można było mówić o jakiejś 
współpracy na teren ie  sejmiku. Jednem  słowem, 
wśród stronnictw  niem ieckich po w yborach zapano­
wała, jlak widać, całkow ita jednomyślność, co się tłu ­
maczy tem, że nowowybrani posłowie niemieccy do 
sejmiku kłajpedzkiego podobnie jak i posłowie (roz­
wiązanego sejmiku, z  jednaką tęsknotą spoglądają w 
stronę „lasu" (Niemiec).

Lietuuos Żinias 5.XI, w art. wst. naw ołuje do u- 
roczystego obchodu 25-lecia zwołania „Wielkiego 
Sejmu W ileńskiego , który — zdaniem dziennika — 
utorował narodowi litewskiemu drogę do niepodległo­
ści. „Rocznica ta  powinna przypomnieć pracującym  
rzeszom Litwy walki z r. 1905 o wolność i ustrój de­
m okratyczny. Pozatem rocznica ta  powinna wskazać 
narodowi litewskiemu na ciążący na nim obowiązek 
odbudowy demokratycznego ustroju w państwie".

Lietuvos Aidas 5.XI, w art. wst. występuje p rze ­
ciwko nieuzasadnionem u — zdaniem dziennika — 
pesymizmowi, jaki przenika niektóre sfery społeczeń­
stw a litewskiego z powodu rzekomo złej sytuiacji w e­
wnętrznej na Litwie. Dziennik dowodzi, że od czasu 
odzyskania niepodległości Litw a posuwa się olbrzy- 
miemi krokami naprzód zarówmo w dziedzinie gospo­
darczej (zwiększenie eksportu, przeprow adzenie me- 
ljoracyj, ulepszenie upraw y roli, rozbudowa dróg, mo­
stów, podniesienie ogólne dobrobytu i t. d.), jak i w 
dziedzinie kulturalnej (powiększenie sieci szkół, po­
siadanie własnego uniw ersytetu i t. d.), wszystko to 
dowodzi — wg. dziennika, — że ustaw iczne n arzeka­
nia p rasy  opozycyjnej na zw iększającą się rzekomo 
nędzę wśród m ieszkańców nie mają żadnego uzasad­
nienia. „Można byłoby jeszcze — dodaje w końcu 
dziennik — być pesym istą z tego powodu, że dotych­
czas nie ukazała  się na Litwie żadna litew ska praca 
epokowa. Ale smucić się z tego tylko powodu jest je­
szcze izaweześnie."

Drukowano na prawach rękopisu.
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